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ALS Ml mi czafa y rozumu ludzkiego, 
|£2 gdy y pierwfzy y drugi na za- 
| |iadlym kfąg czytaniu, ięśli nie ze. 


B „o wizy- 


KXIONĘ | 


wlzyftkim, zapewne po części iwię-| 
/kfzey ginie. Nie ieftem z tych lij 
czby, ktorzy tò ganią, czego alb 
nie lubią, albo nie rozumieią . Odl. 
dziecińftwa nauk pilnuię, y w nich) 
_fię kocham. Mialem y czasu y o 
choty dofyć do rozważenia tak pis 
ftarożytności, iako nafzych wiekową. 

A po wfzylłkiey pracy mufzę wyznać 
` Iż czego fzukałem tego nie znala 
złem. Szczęśliwość drudzy znay 
duią w naukach albo przynamnie 
ciefzą fię z Wi ea tozumu fwegoj f 


Rozumiem, że w fłanie uczonych 
ii, tylko piżezpiaczęni wyi 


ktore 


X X nx x 


ktore napial. Lec taż Opatrzność, 
ktora: do pomierney fortuny przy= 
wiązała fzczęście; pomiernym ro= 
, zumom tylko pozwoliła z fiebie u- 
kontentowania, podobno przeto, 
 ażebyśmy w niczym ambicyi nie 

„mieli. Pomierność nafycona y fpo- 


Twe nan WY 


| koyna fłodyczą „karmi miłość wła- 


| sng, przefłaie na małym świae 
„ ytak onie ieft gorliwa, iak ie nad 
wfzyftko fzacuie: broni go tym 
„zwawiey, im miley cznie zabawienie 
„| fwoich myśli fama ciężkością dowci- 
"pu cichych. Uczeni tą poimierne- 
Ścią rozumu ciefzący fię, krzykną 


hi zapewne na fam początek moich u- 


wag: Co ci przewiniły kfięgi, iż 
i fwoią mierżiączką chcefz na ohydę 
ie podać, Godny Naśladowco owe= 
| go Pòéty, co Rzymian namawiaj, 
jaby dla dobra Rzepltey wfzyfts 


B2 kie 


KOCE) 28 

kie (karby do morza wrzucili! myz, 
Ślifzże nam radzić 4palić Biblioteki 
nafze die więkl(zey mądrości? przy- 

namniey pięciu lub fześciu Filozo= 
fow od tego wyroku wyimiefz: iako 
dla kilka ofob na proźby Abrahama 
całe miao mialo być ocalone?' Lecz 
z śmiechem odpowiadam y oświad. 


ezam fig, że nie ieft to być nieprzy- 


iacielem wymienionych Doktorow, 
pokazać im własny ich interes. Po- 
dobno ieśli mię ofkarzać zechcą 


, naywiękfzego fwego przyjaciela 0: 


czernią. Nic wymyślnego nie po” 
wiem, ale wlasnym przykładem, do 


"nich fądzić należy iak rozumnym, 


pokazę iednych fzczęśliwych, 4 


*w przepaści niefzczęścia zagrzeba- 
"nych, drugich uczonych, ażeby 


wfzyfcy pierwfzych naśladować fta- 


"rafie. « Gdyby dziś kto znalazł 
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w Autorze bez imienia: że Nauki - 


| mieuśmierzają namiętności, nie uczą 
żyć, lecz dyfputować , Że roziim ief 
po więkfzty części niefzczęśliwym da— 
rem dla Człowieka, że gdy U fe uczonych 
namnożyło, dobrych Ludzi nie widziemy; 
wrażby wyniyślności Ateufza jakie- 
go te myśli przyznanó. | Staroży- 
tność mądra nie mogła, zawołano- 
by, tak bezboźnie myślić. A prze- 
"cie wymienione zdania częfto fię po. 
wrarzalą w Sokratefie, Senece, Cyce- 
ronie y innych. Nie wniosę iednak 
z tych wielkich ludzi , ktorych życie 
‘y fława naukami iè utrzymywała, 
- nic uraźliwego moim przeciwnikom, 
lęcz powiem, że chciwość umieiętno- 
ści, iko y wfzelka inna ma fwoie 
nieokontenrowanie, y fmutki miefza- 
ig (ie pomiędzy fłodycz v uciechy, 
chociaż te  ofatnie przezwy esy 


pier- 
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pierwfze? .Bo ci uczeni żaląc fię na ~ 


nauki, zawfze fię do nich wracali, - | 
Muzy, fg to Damy, ‘na ktore fię czę- 


fto żalemy, do ktorych iednak lgnie- 


my zawfze,  Oftaimich czafow fama 
. wymowa perorowala przeciw nau- 


kom; á hałafy Doktorew iey broni- 
ly, gdy proces powinien był od u- 
wagi y porządkusbyć ułożonym . 
Lecz sna niefzczęście, Uwaga pa- 
rządkiem dowody rozbieraiąca, iuż: 


. ieft uprzykrzona, hałafy mic niedo- ` 
wodzą, .4 wymowa tylko ferce doty: - 


ka. Y przeto zdania w tey mierze 
nie zaraz świat pogodzi. Naypra- 
wdziwiey tym czafem można poro. 


Wnać nauki „z, pokarmem, ktory - 


wfzyfikim ludziom y narodom ieft 
potrzebny, niekażdy iednak wfzyft. 
kim iet. zdrowy. Y przeto nie ie- 


den upatrzył ale umieiętności uży: . 


wanie 
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wanie lab złą umiejętność ;, y to nie 


||rozfgdziwfzy, wfzyftkie nauki porę: 


| piał rownie uczenie iako wymownie. 
Mowy takie albo nie zmierzały do 
|końca; y byly prożne, albo popra: 
wę wnieść chciały; y uchybily celu. 
| Dowodziły, że umieiętności fą zrzo- 
dłem zepfutych obyczaiow. Ia te- 
|| go niemyślę: bo za cel mam nie ofo: 
| bliwość zdania, lecz oświecenie lu. 
| dzi. Mogę do mego przedfiewzię- 
| cia użyć interefu włafnego uczonych 
|-mocnieyfzego y fkuteczniey(zego na - 
ich ferce, niż wfzyfłkie zniewagi. 
| Pokażę, że ci zagrzebani w przepa- 
ściach kfiąg albo biegą: za chimera- 
|| mi do tchu utraty, albo fię nieużyte- 
czną dręczą pracą, tam prożność, tu. 
| sleporę poftrzeżem. Z iedney ftrony 
| poftawię im przed oczy nikczemność 
| ich umieiętności, Wanać blafk o- 


świe- 
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świecenia, y lekkomyślność wynie+ 


` fienia fię; z drugiey ftrony zazdrości 


y nienawiści Ścigaiące do grobu fła- 
wnych Aurorow, po Śmierci za Świa- 
Mo wieku uznanych, 4 za życia po- 
czytanych za dnia niegodnych. Cze- 
go teraz nie kończę, lecz profzę o ` 
cierpliwość, abyś nie pierwey na me 
uwagi odpowiadał, aż ofnowę myśli 
moich do końca doprowadzę. 
jeftem. 


